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PRErrUMERA'I' A 
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rocznie .. . ts. 3 kOD. -
półrocznie. • fi. 1 kOD. 50 

I
kwartalUle . • rs. - ko·p. 15 

Cena c\.jedyńc7.e!!o numeru 
kop.o 71/, 

Z PRZESY,ŁKA: 
rocznie rs. ol kon . olO 
półrocznie. • rs 2 kop. 20 
k"'artalnie • . rs. I kop. 10 
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I .. 1 ~~~eO:~~~7I!·wler .. 
petitu lub za jego miejscc. 

l 
z. 2-6 r.z!7.~s~.o kop. -l za 

za 7-1() razowe po kop. 3 z,i 
wiersz. , 

Reklamy po 10 k. za w. "etltu 
Cena oe-ło szeń zagranic mych po 

10 kop . od wiersza. 
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OG-ŁOSZE~IE 

Bank Państwa ma zaszczyt podać do powszechnej I 
whl.domości, że JW. Minist~r Sk:trbu, w skutek porozu~ 
mienia eię z JW. \Varszawskim Generał-Gubernatorem, 
uznał za właściwe zwinąć Oddziały Banku Paustwa we 
Włocławku, Kielcach, Tomaszowie i Częstochowie, któ­
rych interesa będą przeniesione: pierwszego-do War­
szawskiego Kantoru, drugiego-do Radomskiego i dwóch 
ostatnich- do Piotrkowskiego Oddziału tegoż Banku. 

W skutek tego, czynno~ci wymienionych Oddziałów 
likwidują ~ię, do czego wyznacza się termin sześciomie­
sięczny, licząc od dnia 16 (28) września rokli bieżącego. 

Załatwianie wszystkich operacyj, oprócz przyjmo­
wania sum należnych znoszącym się Oddziałom i zwro­
tu depozytów kredytorom tych Oddziałów, oraz przyj­
mowania i wydawania, do czasu dalszego rozpo.J;ządze­
nia, wniosków Kas Oszczędności, ustaje z dniem 16 (28) 
września roku bieżącego. 

Celem. załatwiania bez przerwy wypłat pieniężnych 
za weksle zdyskontowane klijcntom, znoszących się Od­
działów Banku, korzystającym z kredytu wekslowego 
w tych Oddziałach, osoby te winny oznajmić znoszącym 
się Oddziałom o przeniesieniu kredytów wekslowych z 
Włocławskiego Oddziału do Warszawskiego Kantoru, z 
Kieleckiego Oddziału do Radomskiego i z Tomaszow­
~kiego i Częstochowskiego Oddziałów do Piotrkowskiego. 
Ządania te będą załatwiane niezwłocznie. Jeżeli zaś kto 
będzie sobie życzył korzystać w przyszłości z kredytu 
~ekslowego nie w jednym z wymienionych Oddziałów 
Banku, to powinien ptosić tej instytucyi Banku, w któ­
rej pragnie być akredytowany, o ot\yorzenie kredytu 
wekslowego na zwykłych zasadach. Klijenci i depozy­
taryjusze znoszących się Oddziałów Bauku proszeni są, 
aby osobiście lub przez pełnomocników załatwili osta­
teczne obrachunki z rzeczonemi Oddziałami lub zadekla­
rowali, że życzą sobie, aby ich stosunki operacyjne prze­
niesione były do tych instytucyj Banku Pallstwa, do 
których, jak, wyżej powiedziano, polecono przenieść in­
teresa znoszących się Oddziałów. 

Ostateczne obrachunki wszystkich specyjalnych ra­
chunków bieżących, zabezpieczonych papierami procento­
wemi, będą uskutecznione nie później , jak 30 września 
(12 pażdziernika) r. b., a same kredy ta będą albo zu­
pełnie zamknięte} albo, zgodnie z deklaracyją klijentów, 
przeniesione do wyżej oznaczonych Oddziałów Banku 
Państwa. Również mają być przeniesione rachunki po­
życzek na zastaw papierów procentowych, jeżeli wła­
ściciele zastawów zadeklarują o tem przed upływem ter­
minu pożyczek. Papiery procentowe, wniesione na za­
bezpieczenie kredytów specyjalnych rachunków bieżą-

, 

• 
cych, w razie nieodebrania do dnia 30 września (12 pai-
dziernika) deklaracyi o przeniesieniu kredytu, lub niez­
wrócenia udzielonych zaliczeu do tegoż terminu, jak rów­
nież niewykupione w terminie zastawy pożyczek zabez­
pieczonych papierami proccntowemi, będą sprz~dane, sto­
sownie do przepisów Banku Paustwa. Wkłady bezter­
minowe powinny być zażądane przed dniem 31 grudnia 
r. b. (12 stycznia 1890 roku). Od wkładów beztermino­
wych, nie zażądanych do teg'o czasu, bieg procentów u­
staje z dniem 1 (13) stycznia 1890 roku. Wkłady zaś, 
nie zażądane do ostatecznego terminu likwidacyj, będą 
przeniesione do właściwych instytucyj Banku Paustwa. 

Tak samo postąpi się z d()pozytami i innemi war­
tościami, jak również z kapitałami osób prywatnych, 
niepodniesionemi w oznaczonym terminie. 

Wszystkie zlecenia klijentów co do przeniesienia 
ich operacyj ze znoszących się Oddziałów, w czasie właś­
ciwym zadeklarowane, będą wykonane bezpłatnie , Zlece­
nia zamiejscowych klijentów, dane znoszącym się Od­
działom co do wykonania jakichkolwiek nowych opera­
cyj, jeżeli takowe zlecenia otrzymane będą z poczty po 
dniu 16 (27) września, uchylają się ł>ezwarunkowo, a 
wartości i dowody, załączone do deklaracyi, zwracają 
się komu należy niezwłocznie, , odnosząc ' wydatki pocz­
towe na rachunek klijenta. 

. Likwidacyja interesów b. Banku Polskiego odbywać 
się nadal będzie w ustanowionym porządku w tych in­
stytucyjach Banku Państwa, którym się przekazują in­
teresa znoszących się Oddziałów. W tym celu osoby, 
korzystające z prawa wymiany weksli na weksle z czę­
ściowem nmorzeniem, winne, przy na stąpieniu terminów 
weksli, przedstawić weksle do zamiany, procenta i czę­
ściowe umorzenie do znoszących się Oddziałów, przy. 
czem miejsce płatności weksli powinno być oznaczone 
w tern mieście, w które m znajduje się instytucyja Ban­
ku Paustwa, mająca przekazane sobie interesa znoszą­
cego się Oddziału. Jeżeli zaś osoba, likwidująca swoje 
interesa z b. Bankiem Polskim, pragnie uskuteczniać 
nada] likwidacyję w innej instytucyi Banku, to winna 
się zwrócić o to z prośbą dó Zarządzającego znoszącym 
się Oddziałem, w którym korzystała z kredytu. 

Nadzór nad prawidłowym i skutecznym, biegiem li­
kwidacyi znoszących się Oddziałów powierzony został 
Zarządzającemu Warszawskim Kantorem Banku Państwa 
Rzeczywistemu Radcy Stanu Baronowi Gustawowi Drie­
sen owi, do którego klijenei znoszących się Oddziałów 
mają się zwracać o wyjaśnienia w razie jakichkolwiek 
wątpliwości. (3-2) 
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OD REDAKCYI. 
Przypominając o terminie składania pl'Zecl­

płaty na "Tydzień" za kw(u'tal .L T, 
oświadczamy, że wszySC!J nowi p'ł'e­
numeratorowie otrzymają, bez­
pltJ,tnie początek drukującej l3ię obecnie 
w dodatku powieści ,,~or(l łJlswater," 

Prosimy up'ł'zejntie naszyci" 
abonentów ~ szyb/de u1'f!gtdo,Wll.­
nie ztlleglosci; tych zas, k torzy 
nie zyczą sobie nadal odbierać 
,,~lygodnia", o 'llatycl""niastow~J 
zwrot nume'ł'ów-w przeciwn~Jm 
bowie'm. 1'azie uwazać ich będzie­
łny za naszych, dluzn i1 .. ów, 

Zjazd Górniczy w Dąbrowie. 
(Szli.oła Sztygal'ów). 

TYDZIEN 

osób do komitetu, któryby wypl'aeował za­
suuniczf) ustawę i przedstawił takową na rę­
ce prezydującego pod Najwyższe zatwieL'­
uzenie. Ustawa mrl objljć w sobie życze­
nia ofiarodawców, dotyozące lokacyi fun­
duszu stypendyjalnego, ustanowienia wyso. 
kości i ilości stypendyjów, pierwszeństwa IV 

ich przyznawaniu wychowańcom szkoty, 
których, wskazanie jednak należeć musi do 
atrybucyi Rally szkolnej. - Do rzeczonego 
komitetu, oprócz pp. Choroszewskiego, Kon­
tkiewicza, i Griwnab, wybrani zostali z 
grona przemysłowców pp, Cichowski, Kon­
tkiewicz i Mauwe. 

Pierwszymi, którzy złożyli się na powyż­
szą sumę rs, 4560 i dali inicyjatywę pię­
lmemu i pożytecznemu dziełu stypendium 
są: kopalnie: Czeladź ks, Hobenlohe która 
zaofial'o wała rs, 1000; kopalnia Milowice -
r8, 1000; robotniey i zal'ząd kopalni Towf\.­
rzystwa lll', Renarda; zarząd ofieyjaliśei i 
robotniey kopalni francuz.-włoskiej pI'zeszło 

W ubiegłą śL'odę unia 2 b. m, ~Jbył się rs. 580; zarząd, oficyjaiiści i robotnicy ko­
w sali Zarządu górniczego w Dąbrowie, palni Warszawskiego Towarzystwa rB. 540; 
zjazd przemysłowców górniczych, zwołany, zarząd, oficyjaliści i robotnicy kopalni FIo-

- za upowaźnieniem ministeryjum, przez radcę ra wiedeńskiego Lend~rbanku pI'zeszło 
stanu p. ChoroszewskieO'o naczelnika zakta- 641 rs. 
dów górniczych w K~ólestwie Polskiem, Powracając do Rady Szkolnei, szkoly gÓl'­
Pan Ch. tylko co zdążył nań powrócić z z~- niczej sztygarów -- takową według ustawy 
!!ranicy, dokąd, jak donosiliśmy w właś~l- składać będą: l-o) inspektor szkoły BI'yl­
wym czasie, był od rządu delegowany dla kin, wraz z catym składem pI'ofe90rów, 

' 7.llpoznunia się bliższego z urząllzeniami (których mianuje departament- l!ómiczy, 
szkół górniezych na zachodzie EUNPY. na przedstawienie Naczelnika zakładów rzą-

Pomimo licznych zaproszeń, pp, prze- dowych górniczych w Królestwie Polskiem), 
mystowców na zjazd stawiło się niewielu, 2-0) naczelnik zakładów górniczych, 3'0) 
bo 17 -a mianowicie: pp, Hube i Tibaudet inżynierowie inspekcyjni obu okt-ęgó w gÓI'­
przedstawiciel towarzystwa francuzko·wIo- niczych, 4-0) osobistości wyż wzmiankowa­
skiego, Mauve -kopalni Henarda, Kontkie- ne, z grona przemysłowców wybrane, na 
wicz - wiedeńskiego Lenderbankcu (kopal- środowym zjeździe. 
ni Flora), Kar,waciński - Towarzy$~, Wa v, Ulwnstytutowana w ten !lposób Rada, 
~~a~sty, Ha~tl~gh -!luty B~nkoweJ... Ja- , ma się zająć w czasie jaknajkrótszym ozna­
SIDS~I-kopallll Gr~?Zl eC, 'Yrohlew9~I-:-ko- czeniem terminu egzaminów wstępnych, 0-

palm w Psarllch, Clchowskl-f Ibrykt zela- twareia szkoty i wypracowaniem odnośnych 
za Bodze~hów, Borle,owski-kopalni ~au! szczegółów. 
Bruunszte~n, - fabrykI. Syrena, Skawl,ńskl Kandy datów do szkoły, którzy złożyli po, 
przeds~awlclel ~opalDl ~atarzyna, K~lma. dania i wymagane prawem dowody-jest 
szewskl-ko~aln,1 J,an, Hubner-leo~a~nl I,I~- 80, a że miejsc na początek jest znacznie 
heniohe. WitWIckI z. Ru?y .Mal,lDle,c~tle~, mniej-przeto pierwszeństwo w przyjęciu 
zum, Busch ~ fabryk,l MllOWlCe l ,L1SI,ckl, będą mieli ci, co oprócz wtlzystkich warun­
Oprocz powyz8zJ:ch, .J~k? c~tonkowle zJa~- ków prawnych i odpowiedniego wieku, od­
du ,z urzędu zasledl,l mzymer Chlebow~I{I, byli już dłuższą lub krótszą praktykę w ko­
~a."'la,dowca kop~lm rzą~owyt~h olkuskich, palni(;lch. System ten przyjęty powszechnie 
lDzymer Rogalewltl~, ~awlU~owc~ hut cyn- IV zachodniej Europie, a zwtai:lzcza w Nie· 
kOIV~ch w,Dą.browle; mżymerowIe O?U o: mczech, zdaje się być bardzo właściwym, 
krę,gow gOl'lllcz.ych pp. KondmtowlCz, l gdyż jedynie praktyka moźe tu dać gwa­
~rlw';1ak (ostatm,eg.o zustępow,ał pomoc';1lk, rancyję wytrzymałości i wytrwatości mlo­
wżymel' Ko~~a~{!), 1-: prezyduHcy, w.znllun- dego człowieka w ciężkiej pracy, jaka go 
kowany w,yzeł mzymer, Chorosze;~kl, . czeka ~ pr~vsztoś,ei, na stan?wisku szt:ygura, 

Po ~ag.aJemu ,zebrama przez llczyduJą- mechamka I wogole wszelkiego rodzajU ko. 
c~go l powołam u "pl'~ezeń na se~retarza palniczego maj,stI'a-dozol'CY. Zajęć a raczej 
Zjazdu P" KarwacIDskrego, przystąpIOno GO miejsc tego rodzaju, o ile mogliśmy za­
gł?SOW~Dla, celem wyboru do Rady Szko!- sięgnąć "iadomości, można liczyć tu w 
n~J ,dwoch członk~w z ~rona przedstaWI- przybliżeniu przesz to 300; dzisiaj są one 
CIelI, I?rz~myatowcow" kt?I'y to cel - był zajęte, ma się rozumieć, przez ludzi mało 
własme Jedynym celem Zjazdu, Z 17 gło-I wykwalifikowanych lub cudzoziemców. 
sujący~h .- ,16 głosów otrzy~ał inżynier i Na zbiorowej, uczcie do ktllt'ej zasiedli 
Ko~tk'tOwzcz l, 11 p. Sztr-asbu,rgzer; nadt~ p, za roszeni rzez kierowników z'azdu )rz _ 
SWlrjtoohowsh wybrany zostal14 glosami na bJi ze str!n dalszych goście i ~rzedsiaIV>;-
za~ępcę, . k' k' .' "ciele pl'asy (*) wyt'~\ziliśllly IV toaście życze-

a te,m Ule 'om~c-, tory ~owIDlen WIen- nia, by dąbrowska szkoła sztygal'ów mo-
~zy? dZI!lto,.-Jak~~ dZIeło Zjazdu! za sta- gia przyjść jak najl'ychlej do kwitnącego 
~ amem wyz wzm anko~anyoh \Vl~lce za- stanu i aby była szczęśli wym początkiem IV 

mteresowan.ych los~ml przyszłej szkoły, zakladaniu innych szkół profesyjonalnych­
~zł~nków zjazdu uWle,ńczone zostało zło- słowem, by mogła stanowić nową er~ w 
zentem ,na stole sesy/onalnym sumy wy- stosunkach naszego kraju. Powtarzając~­
no~ząceJ przeszło 4560 I'S, na )~ rzyszle,stypen- czenie to na tym miejscu, obiecujemy na­
dy.pL dla sz~oły , szt~ga~'ó\V, zebranej dr?gą szym czytelnikom pIlclać w jednym z naj­
dO,br?w?l~eJ sk~adk~ wsró,d przemysłow'MW, bliższych numel'ó\v "Tygodnia" histol'yję 
o!łeYJahstow, roo~tDlków I członków zarz~d~ powstania szkoly i jej ustawę. M. D. 
mekt61'yeh kopain. Suma. ta w samym JUZ 
I-go okręgu górniczym powiększoną zostanie 
PI'zYPu8zczalnie do wysokości rs, 7000, gdyż 
wiele bardzo osób obiel.luło zn'!lczne widady 
(nie I'achujomy tego co może zaofiarować 

Prasa i intBli~encyja prowincyjonalna 
jeszcze okręg' II), Mając na widoku tak O stosunku do siebie jednej i dl'u~iej­
znaczną ewentualnie sumę, stanowić mającą prasy i inteligencyi prowinl.lyj oualnej, na­
stypendium "na pamiątkę cudownego oca­
lenia Ich Cesarskich Mośei", zjazd na pro­
pozycyję Prezydującego, zajął się \tyborem 

("' j z tych ostatnich, oprócz niżej podpisanego, by' 
li Iwres,,",olldeuci "Gazety Pol skioj" i KUJ'yjera War­
szawskiego' 
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pisaliśmy się na tern mIeJscu do zbytku, 
a w8~ystko groch na ścianę!.. W tej ch wili, 
o tej samej kwestyi debatuje-psując so.­
bia napróżno gardło (przepraszamy za 
zbytnią obl'azowość stylu)-dl'ugi organ pl'O­
wincyjonalny, drukowany z drul4'iej st,l'ony 
\Visły: "Gazeta Lubelska," Hozpoczęła ona 
pod tym względem cały szel'eg artykułów, 
pisanych, ma się rozumieć, z zupełną zna­
jomością rzeczy, ale ... zbyt dtu.6ch, żeby je. 
chciał kto czytać! .. Znaj:}c pod tym względem 
lepiej od naszej kohżanld gust czytelników 
(tak sobie pochlebiamy), ograniczymy się tu 
na małym tylko z tyoh artykułó\v wyjątku, 
którego nie mogliśmy nie przedl'Ukować. 
Dowodzi on bowiem, że stosunek prowincy­
jonalnej publiczności do prasy jest u nas 
po obu stronach Wisły a nawet i nad Wi­
słą (jak do wodzą losy "Korcsp'lndenta 
Płockiego")-jednakowy. 

Ale oto co pisz~ wzmianko 'fana gazeta: 
"Grunt do posiewu zial'n!1 dla czasopiAlD, 

zwłaszcza prowincyjonalnyeh, jest jeszcze 
karczowi8kz'em, Gl'Uut to dziewiczy, pełeu 
siły, wypoczęty, żyzny, potl'zeba tylko oc~y' 
ścić go z pniaków, chwastów, kOI'zoni, 
i pOClZąĆ uprawiać starannie, a wyda egip­
skie plony. 

"Pismo pI'owincyjoufllne, stoi najhiiż':lj 
żywotnych kwestyj, kraj obchodzących, Ono 
może zbierać i ogłaszać drukiem materyja. 
ty dotycząco okolicznego rolnic twa, rl'ze­
mysłu, może badać warunki wszelakiej miej. 
seowej pro,lukcyi i rozpra wiać o sposobach 
jej podniesienia i l'/)Zwoju. Może gl'omadzić 
materyj aty etnograflCzne, śledzić potrzeby 
wi~kszej i mniejszej wtasn ości rolnej, mieć 
wielkie baczenie na krzewienie się dL'o~ 
bnego przemystu i rzemiosł wioskowych. 
"Może pomieszczać wiauomości -dotycz 'Jce 

przeszłości u 'mej okolicy, zbiel'ać miej'lco­
we podaniu, legenu.y, przysłowiu, dawać o­
pisy wyczel'pujące obrzędów ludowych, slo­
wem korzystać z wszelkiego matel-yjatu 
miejscowego, aby go zużytkować dla wiado. 
mości czytelników. Jakże w<1żnym IV piśmie 
pI'owincyjonaluem jest dział informa.cyjny 
Nikt nie wie, guzie czego poszukać, guzie 
Cu nabyć, gdzie się w rzecz potrzebn~ za­
opatrzyć, Szuka się o mil kilkan '~ście tego, 
co jest o miedzę. 

"Ale do uczynienia zadość poclobnym zada­
niom i celom, pott'zeba zaintel'esowania się 
ogółu, nietylko losem pismu, ale i jego nieod· 
zowną potrzebą dla okolicy. 

)) Tu równi eż karczowisko-jeszcze więk­
szą i trudniejszą do karczunku gęstwiną. 
porosłe!.. Grunt pełen siły, grunt żyzny, 
gl'Unt leżący bez pożytku dla tel'aźniejszo­
śei! Dałby chleba IV bl'ód, dob~'ego chleba 
zdobytego z łona matki ziemi-a przecież ... 
Przecież dotąd do owej pracy nikt ani rę­
ki, ani grosza nie zaofiarował! .. Jak Ó\v nę­
dzny zagrodnik na. kilku mt>l'gach lichej 
wyjałowionej ziemi, orze lichym pługiem, 
a jeszcze lichszym sprzężajem-ta.k Ol'",e nie· 
wd ~ięczny zagon każdy kie rownik pro win­
cyjonalnego pisma. Orze z tt'udem choć IV 

plonach brat brata rodzi, choć z owego 
plonu kęs chleba tak: maty i lichy-choć 
nad tym zagonem zawiata chroUl'a ciężkiej 
doli ... 

"Ziemię trzeba krasić, bo bez okI-asy chleba 
nie da. A gdzież owa. okrasa, gdzie użyzniają­
ca siła-zapytujemy. Dajcie jeść roooczym 
wolom, paszy dajcie - odpolviada rolnik. 
Dajcie karm myśli dl'Ukl>wanej, bib tile-i 
dajoie gl'oaz na .)WO kal'czowisko, aby je 
Jo posiewu przygotować: ten zagon tl'Zy 
l'Uble odda, tylko d wa trzeba weń pienvej 
wlożyć. 

"Prasa prowincyjonalna jest rzeczą dla. 
społeczeństwa. konieozną-jest potrzebą nio­
odzowną; bez niej bowiem nie mielibyśmy 
pojęcia cboć słabego, co się na ro?;le~łych 
obszarach haju dzieje, nie wiedzielibyśmy 
z ezem mamy do czynienia, Wiemy i dziś, 
pl'zy jej pomocy, bal'dzo mało, ale to nasza 



wina, bo niczem tej prusy nie popieramy.­
Lekceważymy pożyteczność jej i znaczenie, 
stawiamy kierowników pisma w położeniu 
bez wyjścia, nie zawiadamiamy o niczem, 
nie popieramy pracą własDą, nre mówiąc już 
o płaceniu prenumeraty. 

"Prowincyja powinna rozumieć tę praw­
uę, że ona to -ona jedna-stanowi istotną 
produkcyjną. siŁę kraju i daje możnot~ć by­
towania większym zbiorowiskom żyda umy­
słowego i fachowego. 

"Praca prowincyj-to p1"rJca żywząca wszy­
stkich i dająca byt wszystlcwmu. Juk ona 
idzie, jak się rozwija, CI) jej brak, co po· 
pra wiać trzeba-oto kwestyja kwestyj! In­
formownć w tym razie mogą ci, co znają 
dokłaune warunki miejacowe. Znajomość 
taką powinna posiadać miejscowa inteligen­
cyja i zużytkować ją. dla dobra og-ótu w 
jedynym parlamencie jaki posiadamy - to 
jest w kamach pism miejseowych. V/tedy 
sprawy bieżące muszą. zainteresować, ogót, 
a ludzie czujący i rozumiejący swoje ob 0-

wi'lzki społeczne, 111(lzie zdolni uo podo­
lania owemu zadaniu, przyłożą chętnie dło­
nie, a,by potrzebom kraju, o ile można, stuło 
się zadość. - Inaczej ni!Zdy nic nie będzie ... 
i złemu się nie zaloauzi! 

'ł 
.f 

Głosy z: publicz:ności. 
Na ograną nutr;. 

bciągnęliśmy do pomocy IV gospo-
daroe robotników z dalekich , i blizkich 
stron. Przybysze głowf,!. lub rękami poczęli 
pracować usilnie; bogactwo ogólne WZl'U' 
stało, ale prooent tylko pewien z tego nam 
się dostawał. Główne zyski, słusznie oiągnęli 
pracownicy sUOli.-Postępowe iuee, a IV na­
stępstwie prawa (? Reuo) zdziałaŁy, że i 
procent już nas nie dochodził, g-dyż caty 
zysk brał tylko ten, który pl'acowat. I sta­
ło się, że Ilprowadzeni ongi robotnicy, za­
władnęli legalnie większą. częścią gospo­
darki naszej. Doszliśmy pm wie do nędzy. 

W obec takiego rozrost u obcych elemen • 
tów na roli naszej, jakżeśmy sig zachowy­
wali. 

Hal z razu spaliśmy spokojnie, bo, mimo 
wzbogacenia się oboych, i dla nas jesz.cze 
zostawało dużo. chleba; - potem spaliśmy 
jeszcze, bo czego nie dostawało, to się do­
pożyczyło. Na procenty jeszcze stać nas 
by1'o.-A i potem jeszcześmy spali i drze· 
miemy dotąd, bo żyć jakoś można kosztem 
oszuki wanych, mniej oględnych wierzycieli. 

- No, nie wszyscy plozecież tak postę­
pujemy! 

-Zapewne, że nie wszyscy; ale wyjątków 
Coraz mniej i kryterium moralności COl'az 
elastyczniejsze; dlatego też nie dostl'zega­
my złego tam, gdzie ono jest. Pojęoie hono o 
ra jak najfałszywsze, z duchem postępo. 
wym jak najniezgodniojsze. 

Człowiekowi "dobrego towarzystwa" bez 
naloażenia się, co naj mniej, na zyskanie mia· 
na dziwaka, niewolno ścisnąć ręki uczci­
wego rzemieślnika; lec~ poufalić się z wła­
ścicielem obszerne!!o majątku-to zawsze 
robi dobre wrażenie, choćby ów "pan", 
przebiegłem wykoncypowaniem symulncyj­
nych aktów, pozbawiŁ wdowy, sieroty i 
wszystkich wiel'Zycieli swoich, całego ich 
mienia! 

Pani "ze wsi" nie odda ukłonu złożone­
go jej na ulicy przez Ilzłowieka choćby 
naj zacniejszego, jeśli nie wie "kto go ro­
dzi;" ale z wdzięcznym Ulimieohem poda 
l'ączkę salonowcowi dohego J'odu, chociaż 
dobrze wie, że on złamał życie uczciwej 
dziewczyny, obojętnie patrzy na tarzaj~ce 
się w błocie dziecię swoje, majątek zaś zy­
skał przez oszustwo, a zaokrąglił go-posa­
giem żony, którą zaniedbuje. 

Nie twierdzimy, że tak jest powszechnie; 
nie, szlachectwo Uczcivfej pracy identyfiko­
wanejuż dzisiaj jest coraz części'ej z szla9he~ 
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ctwem duszy-ale nie możemy nie zau ważyć, ~'JU sprawiedli wia ex-ziemianin swój up:lflek 
że jest jeszcze bardzo dużo pomięc1zy nami niewygodnemi wamnkami, IV jakich tneba 
takich, którzy, acz z pozom pozbyli się za- teraz gospodarować. 'N obec stopniow(J~o 
starzatych pl'zesądów, w głębi duszy hołdu- psucia się owych wal'Unków trzeba byłn 
ją im jak d:,wniej, c~em bowiem skOloupka ze ogl'aniczać wyuatki oaobiste, żyć na niższą 
młodu nasif}knie, tern na starość tl°'lei-!l naj- skalę. Gdy usiłowań w tym kierunku nie 
większem złem naszem, jest tradycyjny a- przedsiębrano-nic upacltych nie uniewinnia. 
rystokratyzm społeczeństwtł. Trzeba też było gospouarstwo czysio ro lne 

Wielka tolel'ancyja w kwestyjaeh moral- zmieniać stopniowo n:l plozemysłowo.rolne, 
Dości, a z · drug'iej strony fałszywie poj mo- a ocaliłoby się ziemię. Gdzieniegdzie za­
wany wstyd, głównie przyczyniają się do te- ledwie tak post~piono.-Bądź co bądź, fak­
go, że przemysł i handel nie przez nas, lecz tern jest, że mato j liż kto Z !las IV roli 
przez żywioły obec jest wy.zyskiwany. pmcować moio; więJ bl'ać się musimy do 

UI'zędnik spadły z etatu, obywatel z zawodów innych, a twierdzenie owe, żeśmy 
majątku wyzuty, wdowa po leknrzu, i to p "tylko do roli stworzeni" nie jest oparte 
jeśli to są luuzie "lepszej sfery", mający na żadnych podstawach, boć nie Pl'obowa­
stOsunki znajomości ze "śmietanką towa- liśmy, lub bardzo wyjątk,owo. pracy w iu­
l'Zyst wa", worą. raczej zostać rezy(lenbmi nych za wodach ł)l"odukcyjnych. 
(alias darmozjadami) IV domach możniej- BI'ak wialoy w odnośne zdolności, tloma­
szych, niżli wziąć się do łokcia, miarki, czy się właśnie brakiem doświadczenia. Je­
lub zasiąść plozy IV!u'i!ztacieo I nie konie- śliby przemysł zasadzać się miat na oszustwie 
cznie _ decydnją się na to z leniat wa, ale a handel na wyzysku, to słusznie powiedzieć 
najczę,;j ci~j z braku cywilnej odwugi jedynie. mo i na, że do tego zdolności nie posiadamy. 
Bo rezydenta, czy rezydentkę, dana sfera Gdy jednak wiadomo, że tak nie jest; 
tO\V~Hzyska toleruje, a rzemieślnika lub gdy wiadomo te t.ylko pewnego pochodzenia. 
kupcowej wyrzekłaby się. . osobniki na oszustwie i wyzysku opia .. 
Fałszywa ambicyja powoduj e tu, 2:e rodzi- rają sz~nSB zysków, a firmy istotnie po­

ce, obmyślając kiarunek kształcenia dziecka, ważne, uczciwie interesy prowadzące, oaię­
mają ~Ia uwadze jedynie takie zaw()dy, gają także dobre rezultaty; gdy przy tern nie­
któl'e dają więcej btyszczącą pozycyj ę IV ma narodowości, któraby'" niezdoln :~ była. 
świeCie. Urzędnik, lekarz, profesor, adwo- de) przemysłu i hanulu - to cllacze!Zóż my 
kat, choćby najtt;lpszej głowy, wstęp znajdą iedni pozbawieni mielibyśmy być potrze-
do każ !lego domu. Ich nominalna specy- bnego tu zmysłu ? .. 
julność daje im tytuł do stykania się z · Czego nam tylko mogłoby zrazu bl'ako. 
wszelkiemi sferami. Choćby z klasy do kla· wać -to zamiłowania w pracy systematy. 
sy, z kursu na kurs" przez piec" dosta- cznej, a nieustającej? Bo takiej tu pracy 
wali się i dyplom uzyskali dzięki jedynie potrzeba, a myśmy IV tym względzie nie-
pamięciowemu "wykuciu" nauk, za.wsze wyrobieni. -
~aloicznć .. ich będą d? "inteligacyio" .wię~ Ale dla chcącego -nic tl'Udnego. Trzeba­
dez wyze] g.łowy .noslć będą od plnegos tedy przedew8zystkiem dobrej \voli jedno­
t~~ pl'aeowlte!Zo l choćby o stoln-oć zllol- stek decydujących ~ię pójść temi nowemi 
llleJszego ~lU:r:slow~ od mch f~b,·yk,a.nta dla naS drog!\rni-i trzeba zachęty ocl ogó­
lub rękodllblDlI~a!o Slusarz a doo~tOl'-~O~ to lu społeczeństwa. Zbiel'zmy sity, weźmy się 
~a kolosalna róz.nllla '~ pozycy~.! (MDleJ~za do pI'ncy, a zakwitnie i u nas przemysł i 
ze ten dook~ól' mkogo Jes~cze m~ UZdl·O~lt). hundei uczciwy. 

~łotlzle.nleC, ,gd~ slwn~zy gJ:nnazYJum, Pożądanem byłoby bardzo, by uwagi 
chocbyo Inlał moznosć obra.ma .soble zawodu, powyższe.-wywołały obszerniejsze studium 
to tak~e I:zadko zdobęązle Się ona odwagę o kwestyi tu poruszonej, a tt\k na dJbio 
l'Zl1eOma SIQ na UI'Ogę me nadaJącą pl·awa będacej. W H. 
po zaliczani·\ się do "inteligencyj". Choćby - • 
więc nie miał wyjątkowych zdolności, o su­
chym kawałku chleb1\ i w łat~nem obUlviu 
dloze się przez uniwersytet i-zdobywa 
dyplom! Dyplom mu dali, pieczęcią mąd­
rości opatl'zyli i .... gotowy kandyuat na 
l) wielIdeI 'D", zaliczony już do, "inteligencyi." 
Ale eo pocznie z tym kawałem oślej skó­
ry, jeśli z domu p()mocy niema -a-,jeśli 
to prawnik, u;ozędu dać nic chcą? jeśli pe­
dag0l! katedl'a dla kogo innego? jeśli inży­
nier dróg nowych nie budują CI dawne za­
pchane? jeśli lekarz, chorych stosunkowo 
zamała liczba?-Ha! lekarz honoraryja W 

"drobnych" Pl,zyjmuje; inżynier kopiuje pla­
ny dla ploywatnych jeometl'ów; pedagog 
przyjmuje "kondycyję" na wsi u ekonoma 
(sam dziedzic już niema funduszów na 
kształcenie dzieci-zaled wie mu wystarcza 
iłU ... tresowanie jednego tylko, niestety, wy­
ścigowego konia); prawnik wreszcie?. no 
wiadomo: otwiera kancelaryję "p. adwo­
kata przysię~łego" i... jeśli to człowiek 
wybitnych zdolności, zarobi sobie jeszcze 
na chleb - lecz jeśli zdolności liche, to 
albo z głodu zamrze, albo ... ratawać się 
będzie postępowaniem hańbiącem za wód 
obrpńczy! 

Nietylko jednak fałszywa ambicy­
ja zajęcia błyszcząoego stanowiska popycha 
młodzież na PO\vyższe drogi. Ogólniejsz/ł 
przyozyną unikania dróg przemysłowych i 
handlowych, jest brak u Das wiary w od­
nośno zdolności. "Nie stworzeni jesteśmy 
ani do przemysłu ani do handlu-tylko do 
roli po,\'iadają". 

A pięknie na tej roli wychodzimy! Właś­
ci wie mówiąc-to już nas tam prawie nie­
ma. A dlaczego? Bośmy zamnło pracowali 
w roli, a zadużo używali z rolil 

Wiadomości Eieżące. 

Olłoroba żytu) (naues/ane). Zauwa­
żywszy nową jakąś; zdaje się , chorobr; żg{a do· 
t[~d w praktyce mej gospodarczej nie Rpoty­
kaną, komunikuję redakcyj s\voje spostlozeże­
nia: Mam 18-0 morgolve pole, obsiane żytem 
na drugoletniej koniczynie, w któl'em liiew 
dopełniony został 28 siel'pnia, po sprzęcie 
l-go pokosu koniczyny i po dokładnej, dwu­
krotnej orne w zagony, oraz należytem 
zhl'onowaniu przed i po siewie. Pole to 
z natury jest bal'uzo spadkowe, otoczone 
przytem rowami z dostateczną ilością prze­
gonów, nadmiaru wil!!oci nie posiada, 
a siew dokonano na rolę suchą, Począt­
k<}wo, proces kiełkowania i wsohodzenia 
ziarna nie przedstawiał nic nienormalnego; 
następnie jednaj" przy rozwijaniu się pió­
l'ek:, takowe, zamiast zazielenić się \vl:.aści­
wym sobie kolorem. Przybrały ciemno-siny 
odcień, wiele zaś bardzo listków wpadało 
wkolol' jasno·fijołkowy. Po upływie 30·u 
dni od czasu siewu, kolor żyta mało bardzo 
zmienił się na lepszy i takowe ginie coraZ 
więcej. N.'\jpl·zód siuieją i więdną końce nie­
zdrowych piórek, a następnie opada na 
ziemię cała roślinka, która, przy pociąg­
nięciu za koniec listka, lekko bardzo się 
wyciąga" jednak bez korzonka, a tylko ~ 
obsady łodyżki korzeniqwejj część ta jest 
ogniła, koloru żółtego i ma na Bobie plamy 
koloru rdzy żelaznej.-Takie same objawy 
dają się zauważyć i w życie 'na poblizkich 
polach włościańskich, a nawet w pszenicy 
zasianej w ugol'ze IU\ mierz wiej na gruncie 
mocno-gliniastym, spostrzegłam również tę 
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samą chorobę.-Aby się przekonać, czy nie 
są przyczyną robaki, wykopywałem całe 
roślinki z korzonkiem i ziarnkiem, żadnego 
jednak śladu podgryzienia nie było. DoJać 
je8zcze muszę, iż żyto do sie~v~ użyte by~o 
z pola po 'przyoranym łublOl~. Podam~ 
do wiadomośei spostrzeżeń mOIch, skłom 
może ziemian do zwrócenia bacznej uwagi, 
czy choroba ta nie pokazuje sie i \~ innych 
miejscowościach OI'az do. z~ad.aD1~ przy­
puszczalnej przyczyny pOJu Wlama SIę tako-
wej. A. M. 

Kapitały miast Królestwa 
polskiego, "Petersburskie Wiedomości" 
donoszą iż istnieje projekt obrócenia kapi­
tałów miast Królestwa Polskiego, złożonych 
w depozycie kantoru banku państ wa, a wy­
noszących cztery milijony rubli, na fundusz, 
z którego utworzone być mają dla przemy­
słowców i handlującyc,h hsy pożyczkowo· 
oszcz~dDoścjowe. 

_ Łelwyje gimnastyld według 
nowego rozporządze~i~ minisLeryj.alnego .roz· 
poczęły się już ~ mIeJ ecowem glmna~YJ.um. 
Nauczycielem mIanowany został doswlad­
czony na tem polu i od lat paru udzielają· 
cy prywatnych lek~yj gimnastyki! pan R~­
charski. Do lekCYJ tych łącz,! SIę po dWIe 
klasy i jest ich tygodniowo dwie i to w 
trakcie lekcyj, co nader zbnwiennie wpływać 
może na odświeżenie umysłll i roz wój fi.­
zyczny uczniów. 

_ 2/i-cio rublowe asygnaty nowego 
stempla, uległy już podobno, tak dalece 
zbliżonym do oryginału podrobieniom, że 
tutejszy kantor Banku otrzymał w d. 2 b.m. 
polecenie, by banknoty te wycofywać z kur8u. 

- ' Nowe jedn~rublówld, już uka~ 
zały się w mieście. Ze stI'ony frontowe) 
BI! pOQobne do trzyrublówek, z od wrotnej 
są kl)loru żółtego jak dotychozasowe. 

- Gr~moty i błyskawice w dni u 
1-szym października są bądź co bądź l'zad­
kością. Otóż w dniu rzeczonym o godz. 
9-ej wieczór, w północno zachodniej 8tro­
nie horyzontu, dały się widzieć kilkakrot­
nie silne błY8kawice, którym towaI'zyszyły 
grzmoty. 

- Wyja~d sądu. W połowie paź­
dziernika a mianowieie w dniu 14 b. m. 
I wydział karny tutejszego s~du okręgo­
wego wyjeżdża na 3 dni do Częstochowy 
i l dzień do Będzina. Spraw \vyznaczono 
28. Jako prezydujący wyjeżdża wice-pre­
zes Firsow, oraz członkowie są.du Kriiger i 
Rudniew i pom. Sekretarza Widera. 

Wice pre~es sądu okręgowego 
a jednocześnie prezes miejscowego towa· 
rzystwa dobroczynności, pan St. Srzednicki 
powrócił w tych dniach z zagranicy. 

- Halendarz piotrkowsJd ilu­
strowany ukazał się \'11 handlu księgarskim. 
Bliższa tegoż ocenI,! podamy w następuj:}­
eym numerze. 

- Ja.'mark chmielarski dopiero 
w dniu trzecim otwarcia zaczą.ł się ożywiać 
Jako dostawca chm!elu ]; guberni naszej 
figuruje właściciel ~ytncgo p. Siemieński, 
oraz pan Ordęga z Zarek pod Myszkowem. 
Jako nabywca przybył na jarma.rk między 
innemi p. Limprecbt z Częstochowy. Pod 
koniec dopełniono już sporo tranzakcyj, 
wobec dość licznego zjazdu nabywc&w kra­
jowych i zą.granicznych. Ceny chmielu wy­
nosiły od 22 rs, 75 kop. do 34 rs. za pud. 

- . Projekt połączenia. telefoniczne go 
ŁodZI z War8zawą znÓw został świeżo po­
ruszony w sferach przemysłowców łódzkich. 

- .. Ff.1'brY'1!a tpstążek. Towar~y8two 
bellglJskle zamler~a założyć w ŁodZI paro­
Wił fa brykę wstążek tasiemek i wszelkich 
wyrobów pasmanteryj'nych, 
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JJlagish'at Wa'ł'szawski jak dc- oś wiadczą, że zrzekają się własności. Działy grun-
'K C d " l d d tów mogą być według uznania rady sprzedawane 

nosI " Ul'. o z, otrzyma o prezy en- w całości lub częśuiowo. W ogł08zeniu o lieytacyi 
ta miasta Łodzi prośbę o udzielenie infor· wiadomość ta winna być zamieszcloną; przyczem 
macyi co do składu pel'sonelu wydziału in- ogłoszenie winno obejmować nadto szczegółowy opis 
żynierji miejskiej. Prawdopodobnie magi- kaid ej części, cenę, ilość przypadającej z podział n 
8tt'at łódzki zamierza utworzyć staty wy- pozyczki bankowej i t. p. Pierwszy przetarg odby-

\Va się w instvtueyjach włościańsk ' ch, na miejscu, 
?ział inżynierji na w.zór war8z~wskiego, .co lub w lokalu komisyi do spraw włościańskich albo 
jull: dawno należało SIę tak ruchliwemu illla- wreszcie w lokalu zjazdu sędziów pokoju, W razie 
stu jakiem je8t Łódź. IniedOjŚcia dłl skutku pierw8%ej licytacyi, odbywa si~ 

, druga w mieście gubernialnem. Wadium, dające pra-
- Z Sosnowic piszą: że z począt- I wo do przyj~o,,:ani~ udz!a~ w przetargu, ~in~o -:vy­

Idem ze8złeO'o miesiąca rozpoczął się se- równy":a.ć dZIeSIąte) CZęSCl sumy, składającej, RlI~ ~ 
, ". . . zaległosCl, kar bankowych oraz reszty pozyczlo 

zon . zboz?wy l ehoclaz ceny. spadły ~a bankowej . Na prośb~ kupującego złożenie ceny ku­
~raDlcą, Jednak kupcy ZbOŻOWI w przewI- pna moze być podzielone w ten sposób, że czwartą 
dyw:miu, że w8kutek tegorocznego nieuro- część długu .(po. }'Jotrą~eniu wa.dium i ceny 8t~mpla) 
dzaju zboże wki-ótee pójdzie w O'ÓI'ę nad- .nabywca ~~łaClc .moze ": .Cląg~ trzech mIeSIęcy 

. ' • ., o ~ • drugą częsc w cIągu I'ZeSCl1l mIesięcy, a resztę w 
syłaJlł po. kllkadzle.sląt wa,gonó~v dZlC??I~ ciągu dwóch lat z dodaniem 6 1/,% za cały czas 
do stacyI SosnowIo drogl W ledeńsklt'j l od dnia licytacyi, W razie Biepunktualności nabyw­
I wangrodzkiej. W 8kut~k tegu magazyny ca .traci :tJożone )nż sum~, a d~iał n~by:ty zn~w 
zbożowe znaiduJ'ąC6 aię w Sosnowicach tak moze ~yć wystawIOny ~~ 1.lcyta,cy~ę. Jezeh, po .Ule· 

, . ~ ,'. .' . dos złej do skutku drugIej IIcytacyl bankolVl ofIaro-
prywatne J~k?tez 1 naleZlłC?, do dro~I zal: waną. będzie cena, pokrywająca. sumę, oznaczoną w 
Iwangrodzkiej, są całkoWICie .l'!apełOlone 1 art. 69 ust. o bank, wł .. wówczas rada banku mo­
wkrótce dla braku miejeca nie będzie moż- ~e I!przeda~ ~najętn?ilć b~:r; udawania się. po decyzr­
na składać w nich zboża. Od miesiąca przy- Ję do p. ml?lstra fIDa~sow. W. kaidym lDuym raZll~ 

, • ' . ,vymagana Jest decylYJa p. mlUlstra. W ostatecznym 
było j~Ż ,do etacyl SosnowI c . drogI Iwan- razie majętność niewypła~ln~go dłużnika staje się 
grodzkIej około 100 wagonowo Wysokość własnośc ią banku wło~ciailskiego.-D08łowny tekst 
zalic~ek wynosi na żyto od 300-i3fiO ru- tego rozporządzenia zamie:icił świeżo ,PralD, Wiest. 

bli, na owies od 250-ijOO rs., a na rze· = Uraj" informnje iż w własciwych 
pak i inne nasionll oleiste od 700-800 1'1'1. sferach rządowych, opracowany' został projekt opła· 
za waO'on 610 pudów wagi mający ty pieniężnej od osób, zwalnianych bądź to dzięki 

o , • stosunkom rodZinnym, bądż inuym względom od 
_ NominacYJ-e: Dotychczasowy sę- służby ,!oj eko~ej. ?p~ata ta, obo~iązywać ma w 

d l· . 4 tk . t h CesarstWie, Krole~twle l na Kaukazie. z a gmmny ucząs -u W P-Cle częs oc OW-

skilD Jan Pod wysocki zanominowany zostaŁ = Powoływanie studentów uniwersytetu 
Ul' d"k" d "l h . na ćwiczeui'ł WOjskowe. Na skutek przedstawienia 

z~ Dl lem o szczego nyc por~~zeń pl zY: jednego z kuratorów okręgów naukowych, że powo . 
tuteJe~ym gubernatol':;ej w mIejSCe zas ływanie studentów uniwersytetów, podcZf,s gdy w 
uwolOlonel7o na własne żą.danie Razimie- t)ch ostatnich odbywają się prelekcyje, do ćwiczeu 
rza Wide;y, lekarzem przy szpitalu w m. wo}skowych, nad?r. niekor,zystnie wpływa. n~ 8t~­
Ła k . t ł D W· dYJa naukowe, mlnlBt. WOjny po porozUlI!lemu Się 

S ~ za~lOmIDowany zas a p. amazy le- z min, oświaty, zezwoliło, aby studenCI, podcza.s 
czorklewlcz. znajdowania się na ławach uniwersyteckich, na rze· 

- Dals~y ciąg listy cztonkó\v czyn­
nych T. D. którzy wnieśli do _kally przy­
padające od nich składki: p. PsarsKa Klem: 
za III kwartały 1889 r. rs. 10. Po 1'1'1. 6 
pp. Karsuiuka Pelagia za II półrocze i 
Filipski Karol za 1889 r. Po rs. 3 za II 
pótrocllc 1889, pp. Dąbrowski Florjan, 
Kleszczowska Józefa, Żegocki J ó.zef, Że­
gocka Józefa, Jakubowski Julijan, Klejna 
Dobrosław, Maruinkowski Bolesław, Pod­
gorodnikow, Cieszkowski Michał, Strzy­
żowski Antoni, W odzyński Michał, KB. 
Smoczyński Klemens, ks. Zagrzejew8ki An­
toni, ks. Dmollhowski Aleksaudel', God. 
lewski Konstanty, Cholewicki Jan, Mia­
nowski K8awery, Krzywicka Felicyja. Po 
rs. 3 za pierwsze półrocze 1889 r, pp. Mi­
chałowski Adam, Sz<>łow8ki Zygmunt, Lu­
dwikiewicz Aleksander, i r8. 1 Majcherski 
Władysław, członek ofiarodawca za czas 
od l/r do l/r 1889 

Skarbnik Gampf. 

- IJ'I'egulowanie służebnoŃci. 
"Nowoje Wremia" przynosi ważną wiado­
mość, że w ministeryjum spraw we wnętu­
nych rozważatla jest obecnie kwestyja: ezy 
nic należałoby już uchylić ostateczpie słu­
żebności włościańskich, \v drodze dobro~ 
wolnych umów. Podl)bno, miuistcI'yjum 
zażądało od władz włościańskich dostar­
czenia szczegółowych wiadomości dotyczą­
cych serwitutów włościańskich. 

- T'ygodni1.a pows~echnego pod 
nową redakcyją p. Wiktora GomulickieO'o 
ukazał się już numer pierwszy.-Nazwisko 
redaktora i Dumal' okazowy rokują powo­
dzenie piemu, które już tylokrotnie upada­
ło i do pewnego stopnia zdyskrodytowane 
zostało. Dłuższą wzmiankę nowemu iJI·!!Il.­
nowi prasy poświ~cimy w jednym zbliż· 
szych numerów; dziś zwracamy uwagę tylko 
na prześliozny wiersz red:\ktol'u "Avel" , oży­
wioną treść pisma i niezwykle nizką cenę, 
jak na pismo obrazkowe-rs. 2 kwartalnie. 

= O 'Wyliltawianiu na Iicytacyj~ ma­
jątków, nabytych przy pomocy banku wło~ciań­
skiego. Rada baaku może wystawić na licyta cyję 
majątek nawet przed terminem, wyznaczonym do 
spłacenia zaległości, jeżeli dłużnicy banku s~mi 

czone ćwiczeaia powoływani niebyli, :t tem wszela­
ko zastrzeżeniem, aby po Bkońc:teniu studyjów sta­
wili się do odbycia tej powinnośei niezwłocznio. 

= Loteryja klalilyczna. Projekt zmian w 
loteryi klasycznej Król, Pol. został już złożony w 
m. spraw wewn.-Jezeli tedy poruszony projekt u­
zyska sankcyjQ przychylną, reorganizacyja loteryi 
nastąpi już w roku puyszłym. 
, = Ciekawa opowieść. Jedno z pism war­
szawskich opOWiada, że pewna fabryka krawatów 
w Warszawie posłała przez swego agenta transport 
krawatów, które, nie rozkupione, napowrót wróciły 
do fabryki dlatego tylko, że niebyły opatrzone stem­
plem .Paris· lub • Vienne", lecz własną marką fa­
bryki. Szkoda, że pismo to niepodaje, gdzie miano­
wicie owe krajowe krawaty zostały wysłane, gdyż 
wątpimy, -aby znalazł się tak naiwny handlujący, 
a nawet kupujący, żeby widząc towar dobry, wy­
magał na nrm stempla zagranicznego, wiedząc w 
dodatku, że wszystkie towary, a tem więcej krawa· 
ty, pochodzą z fabryk krajowych i cieszą si~ do· 
brym zbytem, byle tylko same były... dobre. 

- Prospekt Encyklopedyi Śmiechu 
dołączamy do dzisiejszego numern. Zdawaó by sill 
powinno, że przy dzisiejszej biedzie i smutnych cza­
sach, organ przeznac~ony ku rozweselenill <lUBz, licz­
nych winien znaleść przedpłacicieli.. _ 

= Z I)Owodu zniesienia na tntejszych ko 
lej ach bezpośredniej komunikacyi towarowej z kole­
jami zagranicznemi, wsku~ek czego wszelkie tran­
sporty, wysyłane za granicę, tudziej idące w od­
wrotnym kierunku, powtórnie ekspedyjowane być 
mnszą, służba ekspedycyjaa na kolei wiedeńSkiej i 
bydgoskiej na stacyjach granicznych: SosnOWiec, 
Granica i Aleksandrów, ' będzie znacznie powie-
kszoną· • 

= Po zamkni~cju wystawy dzieł sztuki 
starozj tnej i nowożytnej,. zast~sowanej do przemy­
słn , muzeum przemysłu l rolnlct.wa. w Warszawie, 
zamierza urządzić dwie nowe WYl\tawy a mianowi_ 
cie: 1) ekspozycyję nasion, nawozó", pomoeniczych 
i ~roduktów nabiałowych 2) wystawQ wyrobów rze­
mieślniczych i innych drobnych przedmiotów, wcho· 
dzących w zakres handlu wywozowego. PierWii:ll8t 
z nich ma odbyć się w stycznia, a druga w lutym 
r. p. 

= Otrzymano na tutejszej stacyi 
pocztowej, a niedoręczone z powodu niedokł a­
dnych adresów listy za11lbtięte do: Marcina Szcluczyń­
skiego z Warszawy, Adrzeja Kosta z Nikołajewa, 
Zygmunta Krotowskiego z Warszawy, K. Giusber­
ga z Wa.rszawy, do Eleonory Bożęekiej z Biil.łej, 
Ajzyka Jadkowskiego ze Słonima, Jana Popowskie­
go ze Smol'goni, Wasilewskiego z Dobrej, Jana 
Blinowa z Moskwy, MaksIl Bermana z Warszawy, 
Rozalii Kantorowicz fi: Tarnawy niższej i do Ryfki 
Kaatorowicz z KraKowa. Lillty otwarte do: Teodora 
Andrzykiewic2-a z Łodzi, Zygmnnta Krotowskiego z 
Warszawy, Szai Woll Goldman z Łodzi i do Jaku­
ba Brauna, z wagonu pocztowego. Otrzymano tai. 
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prz~syłkę pod opaską, do Sz. Jerlingiera z Łu\;o'!a: 
Nie ode5łallo z powodn nalepienia uzywanych ]UZ 

m~h'ek listów do: JakubrL Orbach w Łodz!, Wincen­
tego Spętanego w Sieradzu, Grzegorza Ugralcowa 
w Pudoiu, do Kazimiera Szmula. w Ś·ej Annie. Ada­
ma Rajchera w Łodzi, Lejmy Szlapowicza do w 
Kamieńca Podol~kiego, do ŁOP!lciiIskiego w Piotr­
kowie, Bronisławy Feist, w Wieluniu, L. Bmkiera 
w Częstochowie i Jeda Goldstejua w Warnie, 
Niewysłano tez listu do Rutkowakicj z Częstochowy 
z marką wyciętą z koperty pocztowej. 

się pogłoska, iz jedno z zawiąz:1Dych w rokn zesz-/ D Natlzwycz~jny wynalazek. Chemik 
łym towarzystw oguiowycb, posi,ldające filię w dr. Juneman z WIednia zapropJnował ministrowi 
Warszawie, sltutkiem strat PObl'owych, wystąpiło wojny, aby wykonano próby z jego wynalazkiem 
z f'rośbą o pozwolenie powiększenia funduszu za- "mikstnrą narkotyczu~" która ma własno~ć znieczll-
kładoweo-o, lania wszelkieh stworzeu na bardzo dalekiej prze-

o strzeni. Wynalazca utrzymuje, że jeżeli do 12 lub 
<h> U'cdług informa~yj .Petenb. wied.", 15 bomb wleje się po pięć kilo tego taniego płynu 

w ~oł11:ch handlow!ch Petersbu.rga uparcie. utrzy- -to iloŚĆ ~a d?1Itateczną będzie azeby zniecznli6 
mUJe SIę pOl!łoska, Jakoby od dUła 13 styczDla r. p, 30,000 WOJska 1 zrobić go zupełnie niezdatnym do 
miały być za~knięte \~s~yst~ie fa.bryki zap?-łek ~o- bitwy. Sta~ llezwł.adności trwa dwie lub trzy godzi­
siorowych, o Ile właŚCICiele Ich Dle zastosują u sle- ny, to zalezy od Siły reakcyjnej osobnika. Jest to 
bie odpowiednich środków, zabezpieczających zdro· czas dostateczny, aby odebrać uróń wojsku nieprzy­
wie robotników_ jaeiela. Dr. Jllncman przysłał płyn swój cesarzowi 

Sprawy Ziemiańskie. 

X O .. tatnie s )tra wozdanie Dyrekcyi 
Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego za 
2·e półrocze rachnnkowe 1888 1'. t. j. za czas od 1 
(13) listopada 1888 r. do 1 (13) maja 1889 r., za· 
wiera następujące, ważniejsze szczegóły, dotyczące 
p~'otrkowskięj gubernii: 

W pólroczu sprawozdawczem w g-ubernii naszej 
dóbr obciązonych pożyczką T-wa było VI{ ogóle 818. 
Najnlższe pożyczki od rs. 100 do 1'8. 500 miało 21 
posiadłości; najwyższe zaś w całej gubel'Oii od TS, 
70,050 do rB. 80,000 2 dóbr. Posiadłości. obciążonych 
pożyczką od rs. 10,050 do rs. 15 000, znajdowało 
Bię sto~unkowo najwięcej, bo 173, dalej zaś nastę­
pują realności, mające pożyczki ocl rs. 15,U50 do rs. 
20,000 i takich jest 105. 

Wskutek rozdziału dóbr na mniejsze części dopeł­
niono segregacyj pożyczek, odnośnie do 4 dóbr, pc-

<h> \\' ~giel pochodzenia dąbrowskiego (to jest 
II Dąbrowy, Sosnowic Strzemieszyc) transportowany 
do Warszawy lub poza Warszawę, winien być prze­
wożony po polowie przez obie drogi wieueóską i 
iwangrodzką. Rozd~ial transportów winien być do­
starcz,wy w naturze,-o ileby zaś droga iwangro­
dzko-dąbrowska nie mogła dokonać p1'Zewozu dla 
brak n taboru, lub innych przyczy!l, w takim razie 
droga war3znwsko-wiedeńska, przewiozłs;,y go fa.k­
tycznie, miałaby obowiązek zwrócić iwangrodzko· 
dąbrowskiej czysty swój zysk z przewozu osiągnięty, 
zacbowując, jalw wynagrodz . nie, jedynie tę część 
pobranej za przewóz opłaty, która otlpo wiada ściśle 
własnym jej kosztom, wyłozonem na dokonanie prze· 
wozu. Donosi o tern "Słowo'. 

ROZMAITOŚCi. 

dzielonych na 8 części, obciążonych pozyczką w o-
gólnej sumie rs. 53,350. Z pod odpowiedzialnoŚci za D .Kaliszauin" przytacza bardzo ciekawe 
pożyczkę T-wa, bez spłaty odpowiedniej kwoty z sło~a, podłożoue pod marsz p,'zez pewnego or­
tejże pożyczki, zwolniono w ogóle mórg 123 pr. l!a.Dl~tę, w c~ln Uczczenia biskupa Szembe~a. 
102; za opłatę zaś mórg 419 pr. 250; suma pożycz- księCia pu.ł.tu~kleg~, który I.at temu parę~et zWle­
ki do jeduorazowej spłaty wskazana wynosiła rs. dz~ł kolegijutę kaliską,. Twol'ca owych a/ow, cho· 
4500 "l'ujący na manię składania wierszy, wziął myś l dla 

, . _ swoj ego ntworu z herbu rodziny Szembeków, którzy 
~alpgłośc ": ~atach P?łrocznych o~ po:ycz€k wS~Y.- mieli na tarczy dwa kozły i trzy róŻe. Otóż, gdy 

stkIeh 5-n selYJ, z dUlem 1/13 maja r. ~'. wynos.lła k'iąie biRkup wstępował do świątyni, a wita ące 
1'5: 267,191; s.to~unek PI:OCC,:tow~ zaległoscl.do ogołu duobowieństwo miało zanucić przepisaną w takich 
wlerzytel?oŚCl T-~:: naJ':;Yz.szy. Jest"! se.ryl V, w~: okoliczuościach Antyfouę, siedzący na cbó~'ze 01'­
nosI bowJOm.3 fI 000 lo~. plzenOSI zarazem taklz ganista uderzył w klawisze organu i wie!l(lm glo· 
stosun~k w. wnych gu?er~'Jacb; w~góle sto~~uek sem zaintonował; 
ten najgorzej przedst:nvla SIę w naszej gnberoll. 

Binae Kozae! Za zaległości, z dawniejszych rat pochodzące, w 
epoce sprawozdawczej, dóbr wystawionych na pierw· 
sZ!ł sprzedaż było 58, ua drugą zaś 1. Z tej łiczby 
w tenninie pierwszym sprzedano 2 dóbr: osadę Po­
łomję NJ 38132 i Smotry8zevv, IV terminie zaś dru-
gim dóbr 7, a mianowicie; Ciazew, DuorachólY, Ja­
sionka, Kobyłezyce, Modrzewek, S'lcin A, Zglinna 
·Wielka. Z powodu nieopłacenill. w terminie raty 2 
1888 r. Dyrekcyja główna wydała w m-cu marcn 
l', b. upoważnień do zapisywania ostrz ezeń 8przeda-
1.0wycb, ounośnie do 419 dóbr. 

Ulgi w opłatach rat półrocznych przyznane zo-
stały; 

1) z powodu gradobicia 
2) nieurodzajn 
3) pozaru 
~) bUl'ZY 
5) wylewu wód 

13 dobrom 
23 

7 
1 
2 
3 

" 

6) " pomoru iuwl.lnŁarza -...,..,.-..,-..,...,"::""_-
Czyli VI' ogóle 49 dobrom, 

Przemysł i Handel. 

lf.r, ''f' wykon:tuiu r02.porząd7.cnia ministery­
lllnl'go, odnoszącego się do regulacyi taryf przewo­
zowych na kolejacb, komllnikacya bezpośrednia na 

Trinae Rosae! 
Salve prillceps generose! 

Ek! Bek! 
Szembek!! ... 

Śmiech okrutny wstrząsnął mnrami św!ątyui a 
rymotw6rcllY organista stlacił posadę 

O Cieli:awy wyp~ldeli. Prof. Demme z 
Bernu ogłosił ciekawy wypadek zarażenia dziecka 
grnźlicą od krowy. Dziecko, pochodzące z rodziny 
zdrowej, w której nigdy suchot nie było, karlllioue 
było ml .. kiem umyślnie kupionej IV tym celu krowy. 
Po pel'mrm czasie dziecko zacz0ło zapadać na zdro­
wiu i w kot!cu zmarło puy objawIIch grnżlicy. 
Sekejn. krnwy-karmicielld, umyślnie dla przckouanilL 
się o źródle zar"zy zrobiona, wykryła w niej gru­
źlicę płuc, oraz prą.tld gruźlicze w mleku. Wypadek 
tell zi\sluguje na uwagę tych, któl':I\y zmuszeni są 
dzieci lcannić mlekiem krowiem, temb!lrd~iej, ze po· 
dobne wypadki zdarzają się coraz czę~ciej, Dobre 
sterylizowanie mleka moze temu zilpobi ~ dz. 

D ~ajzimniejszą miej!!lcowoŚCią znaną 
na kuli ziemskiej jest Wierchojańsk w Syberyi, w ir­
knckiej gub~rnii. W przeciętny dzień zimowy termo­
metr wy"azuje-500 Oelciusza, a często zdarzają s ię 
dni, gdzie mrozy dochod~1 do 600 nizej zera. Miej· 
scowość ta ma przeszło 100 mieszkańców'. 

kolei wiedeńskiej i bydgoskiej zmieniona zostaje IV D Nat'ta w stanie !i1tałyln. Chemik fran­
ten sposóh, że towary, wysyłane B granicę lub od- cuzki, profesor Alfous de l\lilleflcurs, dokonał wyua­
'YTotuie, ekspedyjowan" będ'l, tylko do stacyj krań· lazku, który. jfŚli istotnie posiad'l przypisywane mn 
~owych i w~dlu!\, tego obl'cz'na i pohieraaa będzie zalety, na miano .epokowego" bez przesady zaslu­
opłata. Następnie dopiero na stacyjach granicznych żyć może. Uczony ten przedstawił paryzkiej insty­
towary ruol!ą t,yć ekspedyjowane w dalszą drogę. tucyi "Societe d'enconragement" naftę w staui" 
Celem bliższego porozumienia się co dQ zastosowania stałym! Kawałki skondensowanevo mnteryjałn da­
tycb zmian, pod pnewClrlnictwem naczelnika ją się In'ajać nożem, przyczem jedaakie są doata­
służby ek'pedycyjoej, p. Leśniewskiego, odbyła się tecznie twarde do trzymauia w ręb. Nafta w tej 
narada ekspedytorów tych kolei. Obowiązujące formie ma być nadzwyczaj wygodD<ł w użyciu za 
wprowadzenie nowej manipulacyi nastąpi z dniem materyjał palny, a zajmuje trzy razy mniej n}iejsca 
13 stycznia l'. p. od węgla kamiennego. Przy zapaleniu nie zajmuje 

, . . ~ się cała płtlmieniem, lecz pali się z\Volna, jak drze· 
<h> Szewcy w;\rszawscy złozyll towarzy~ wo i nie ma własności eksplodujacych 

sl\'I'u popierania przemysIu i handlu memorj'jał, w • . 
którym upominah się o podwyżkę cta od zagra:ni. D Pismo kobiece w Paryżll. Jedna z 
cznych wyrobów czysto skórzallych z 75 kllp. na rs. uchwał zjazdu I;obillt w Paryżu, było założenie 
1 kop. 80 od fuuta, za:i od wyrobów ze skóry i in- miesięcznika, poświQconego sprawie kobiecej. Od d. 
nych materyj z 46 kop. na I'S. 2 kop. 45 do filnta. l-go grurtnia pismo takie pocznie wychodzić w Pa­

Cll> ,,'''iek" poświęea jarmarkom chmielarskim 
obszerny artykuł, w którym zn1jdujemy iuteresnjące 
na handel tym prodnktem poglądy. 

• <h> .~ow. wl'(~lnia" dowiaduje si!), iż bandlu· 
Jąey drzewem zamierzają zwrócić się do p. ministra 
komul>ikacyj z pl'oshą o odniżenie taryf za pl'ZP.WÓZ 
drzewa ila niektórych kolejach, 

<h> Towarzystwa ubezl,ieczeń ol ognia, 
pozostające w ~artelu, z przyczyuy wzmagającego 
się wspolzawodOlctwa towarzystw, op1rtycb n'\ wza­
jemności, postanowiły obniżyć premie od ubezpie­
czeń przemYSłowych miejski~h i rolnych. Rozeszła 

ryżu w języku francuskim, pod głó,vnem kierowni­
ctwem p. Ml1rji Szel1gi-Loevy. Zadaniem pisma 
uędz'e "ułatWienie poruzumienia się mi~dzy myśla­
celI! i kobietamI całego świata." Następnie będą tai n 
umieszczane dokładne sprawozdania o pracy kobiet 
umysłowej i fizycznej, o ich wynalazk.ach, odkry­
ciach i postępacb. Wszelkie rozprawy treści polio 
tycznej i religijnej w "Bulletin" (miauo pisma) 
miejsca dla siebie nie znajdą. Na czele każdego ze­
szytu redakcja umiości portret i życiorys Jednej a 
zasłużonych i głośnych kobiet. Z chwilą, gdy Nie­
mcs- dostarczą 200 abGnentek, poczuie wychodzić 
osobne wydanie ~ Bnlletin'u' \V językn Goethego i 
SCHillera. 

i mówią. ze ministeryjllm wojuy otrzymało rozkaz 
zbadania własności wynalazku IV praktyce. 

D Beczki )tapierowe. Amerykanie wyra­
biają obecnie beczki z masy papierowej. Materyjał 

ten znanym jest juz od niejakiego czasn, gdyż wy­
rabiają z niego nawet koła do kolei żelaznych. Oe­
gly z masy papierowej równitli wchodzą w użycie. 
Wszelkie wyroby z materyjału tego odznaczaja Rię 
lektością i trwałością. Pewien fabrykant z Nework 
otrzymał .obecnic patent na SpO.9Ól.J wyrabiania be· 
czek papierowych. które w nirzem nie ustępnją d~. 
bowym. Inny znów przedsiębiorca wynalazł maszy­
nę, która z pomocą dwóch Illdzi wyrabiaJ moŻe 600 
beczek dzienni~ •. Skoro beczki zostaną wyjęte z 
formy, pokrywają Je natychmiast jakimś pręparatem 
IV rodzaju glazury, która po' ostyg nięcill ma wielkie 
podobieustwo do. porcelany. Beczki te z tego powo­
bu bez trudu dan sill oC>oyścici i uie łatwo się bru­
dzą· 

Od Redakcyi. 

P"zedplatę na "Tydzień,"przyjmują 
w Piotrkowie Redakcyja w domu MicheIsona 
naprzeciwko cukiemi Szymańskiego i obie 
miejscowe księgarnie; w Częstochowie WW. 
Józef Komornicki i Franciszek J anuszelV~ 
ski, oraz księgarnia M. Lipskiej; w Będzi­
nie W. Janiszewski Stanisbnv; w B1'zezinaeh 
W. Krzemieniewski Julijan; w Dl1b1"owie W. 
Tomaszewski J.; w Łasku W. Hipolit 01-
azowski; w Łodzi W. Tymienieuki Kazi. 
mierz; w Radomslczt WW. Go~zczyński Fran­
ciszek i Dziemienowicz; w Rawie W. Gra­
bowski Hipolit; w Tomaszowie rawskim księ­
~arnia J. Mazaraki: a po za gram'camigztbernii 
piotrkowskiej agentura "Rujchman i Freu­
d1er'" w Warsza wie, Senatol'ska 26. 

Og:to.,zenia, podług tal'yfy zamie­
Bzczon~j w nagtówku "Tygodnia" przyjmują 
również wyżej '~ymienione o30by. 

- Buch pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1889 
roku. --/-
a) w kierunku od Wars;awy god. min. 

do Granicy' ----
Kurjerski (2 klasy) przych. 12 43} . 

" "edchodzi 12 48 popotnocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 52}. .t 

odchodzi 10 _ pIze .. połudn 
050b~wy (3 kl;sy) przych. ,) 40 l ł d . 

n "odchodzi 3 52 (110 po II nlU 
b) w kierunku od Gra'lic!J do \ 

Warszawy' 
Kuryj erski (2 klasy) przych. ~ I 42 

" ~ odchodzi ~ 47 
Pośpieszny (3 klasy) przycb. 5 59 

" "odchodzi 6 11 
Osobowy (3 klasy) przyclI. l 54 

" " OdllhoJzi ~ 4-
c) POCłąg miejscowy (.'J klasiJ). 

}p p5łuocy 
~po poludniu 

~ po połlldniu 

Wycbodzi z Piotrkowa I 6 20 rano 
Pnycbouzi z Wari'zawy 10 2'; wieczorem 

~ Poleca się pierw.,zorzętlny 
~ a tani Hotel Angielski 
w 'In. Częstoc"'ow'ie w blizkości dworca 
kolei Wiedeńskiej. 

Maksymilijan Glucksberg 
Ad okat Przysięgły 

powrócił do JFars~awy Niecała 
JJP. :12 (Sprawy cywilne i kamo). 

(R. i Fr. 9325) (3-1) 
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Poniewaz zgłaszają się do mnie róbi myś liwy na I - Tegoż dnia w Biurze p-tu rawskiego, na. 3-ch 
polowanie, przeto oznajmiam, że polować w majątku letnie wydzieria.wienie dochodu z rzezalni miejsk iej 
mym Ł(lc~yń8ku bezwarunkowo zabraniam, w celn w Rawie od Bn~y. rs •. 1,101. " . 
rozmnożenia zwierzyny. - 3 (15) pazclzlerfi1ka, w magIstracIe m. Zgierza, 

(3-3) Ron!lltantyn Strzelecki. na budowę mostu na trakcie Zgiorsko-Piotrll:owski m. 
od sumy rs. 367 k. 91. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

.... Zawiadamiamy Sz. czytelników, iż 
znana w mieście naszem C 'U 1~ i e ł' n i a 
p. Józefa Bachalewskiego prze­
szła obecnie na własnoŃć p. Mieczy. 
.ława TJfnalewskiello, któl'y powię­
kszywszy dotychczasowy lokal cukierni, z 
gruntu takowy odnowił, urządziwszy wszy-
stko li: wielkim komfortem i wygodą. - W duiu 22 gru dnia (3 stycz!'.lia) 1888/90 w B~-

- 10 (22) października magistratu m. Piotrkowa, 
na sprzedaż drzewa z leś nictwa rządowego Piotrków, 
oszacowanego na rs. 53,808. 

f k 
. d TT-I", dzie zjazdowym okręgu I w piotrkowie, na sprze-

Znajomość ach u, ja ą. posla a p. ~J. daż następujących nierullhomości: 1) w m. Piotrko-

- 16 (28) paździeruika, w biurze p-tu często­
ehowskiego, na sprzeda:6 drzewa z leśnictwa rządo-
wego Krzepice, .)d sumy rs. 47,793. . 

nałewski, daje rękojmię, że cukiernia wie przy ulicy Moskiewskiej pod ]i, 507 położonej 
pod jego firmą i kierownictwem, odpowie od sumy rs. 15,000j-i 2) w m. Tomaszowie pod 
wszelkim wymaganiom ogółu. ]Ił 315/31 połozonej, po Brunonie-Henryka Cym-

mermanie pozostałej, od Bumy fS. 5,000. 

- 17 (29) października, w temże biurze na sprze­
daż drzewa z leśnictwa rządowego. Pajęezno, od su­
my \·s. 14,008. 

- 18 (30) października, w temże biurze, na sprze· 
daz drzewa z leśnictwa rządowego Gidie, od sumy 
rs. 8,300. 

Z naszej strony nowemu zakładowi szcze- - 12 (24) października w magistracie m. , Nowo-
rze życzymy powodzenia! K. Radoms~a, na 3-ch letnie wydzierżawienie kawałka. 

(l-l) tach miejSkich, do kasy leśnej tegoż miasta nale-
\ 

gruntu, I 3-ch łąk,-oraz prawa polowani'l na grun-

zących. • 

- 19 (31) października, w temże biurze na sprze­
daż drzewa z leśnictwa rządOWE/go Olsztyu. od su­
my rs. 6,708. 

o 
MASZYNA 

POSPIESZNA DRUKARSKA 
większego formatu i SA.TYNÓ"'KA. 
do sprzedania. Wiadomość w Wa rsza­
wie, Mazowiecka J\& 8, w drukarni. 

(R. i Fr. 8855) (1-1) 

M. 

Ł o s z E 

RUSKa faor~Ka jeuwaOnej mł~narsKiej gaI~ -
D R o S E M E I E R w Moskwie 

założona w 1SS: r. 

I A 

I!! BARDZO TANIOI!!! 
Pracownia sukien i okryć 
(lamski ch, nauka kroj u i 

f'orm papierowy-ch 

~~ LEOKADII." 
zawiadamia pp. właścicieli młynów, że 

PO-vvrÓZ p. F. HALKADER w Warszawie 
ma20 używany do sprzedania mianowany został reprezentante~ na Królestwo Polskie. 

Aleja Aleksandryjska dom Kępińskiego. 
Otrzymawszy na sezon bieżący żurnale 
czysto pnyzkie, pr?:yjmuje wszelkie 
stroje sukie n balo\vych i wizytowych, 
wyltończając je z całą sumiennością. 

w domu W. Bucznia. (3- 1) W powołaniu się na powyższe zawiadomienie, wam zaszcz yt dQnie ~ ć, 
ze tak próby, jak i cenniki, przesiłam na każde żądanie franc(l , a mając 
skład zaopatrzony we wszystkie numery gazy, spełu iam bezwłocznie wszel­
kie zlecenia. 

Nauka kroju czysto paryzka, polączo­
na z praktyką daje możnoŚĆ wyuczenia 
się w jaknajkrótszym czasie za pomo­
eą-li tylko centimEltra. 

desine donner des, LeyoDs. Ad­
reS8e chez M-me Smiarowska, rue 
PetersburBko, maison Ronthaler. 

(1-1) 
, 

Winogrona Badeńskie 
kuracyjne 

codziennie $ wieże, 
odbiera Handel Win i Towa­

rów Kolonijalnych 

·W. Zaleskiego i S-ki, 
w "Petrokowie." 

(6-3) 

Nowo Otworzona. 

PR!COWNI! SUKlEŃ 
i okryć damskich 

w "Petr'ol~owie" 
rzy ulicy "Moskiewskiej" w doml~ 

W- go Stronozyńshego na piel'w­
zem pitjtrze w ofioynie nad "Sto. 

larzem". 
Przyjmuje wszelkie roboty iwykoń· 

cza z całą elegancyją i wykwintnością 
kostiumy i okrycia po cenach mo· zU wie nizkich. 

M. MICHALSKA. 

SKLEP 
Towarów Łokciowych 

M. POPOWSKIEJ 
przeniesiony został do domu p. Strze· 
leckiego obok nowej cukierni. (6-4) 

2500 RS~ 
poszukuje się na. l·szy numer hy teki 
domu murowanego w .Pl' trokowie". Wia­
domość w Redakcyi "Tygodnia" (4-4) 

)J;OSBO.l6HO D;eHII ypoJO. 

Gaza z wyż wymienionej fabryki, tak pon wzgl ędem dokładnoŚ.ci wy. 
robu, jak i gatunku jedwabiu, równa. 'się najepszym g azom szwajcarskim, 
II pod względem ceny jcst o wiele tańszą. 

, Na tutejszej tkackiej wystawie, rzeczona fabryka nagrodzona została 
wielkim srebrnym medalem. -

(R. i Fr. 1& 7789) 
(10-4) 

F. HALKADER 
Warszawa, Mazowiecka II. 

NAJLEPSZE 

NICI n~ SZYCIA 
NEWSKIEJ NICIANEJ FABRYKI 

w St.-Pete.'sburgu. 

GłóVVD-e skła.d.y: 

w WARSZA. WIE ulica Gęsia ~'.l 16/ 18 

w ŁODZI ulica Piotrkowska » 102 

U Edwarda Heimana. 

Od lat 25-ciu egzystująQy w Petrokowie 

_~_ ' ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 
M. IMMERGLUCKA 

przeniesiony został z domu W -go D-ra R OIl­

thalera do oficyny w domu W-ej Psarskiej 
obok sklepu W-go Zaleskjego. 

Zakład powyższy cieszący się względami Szanownej 
Publiki, obecnie pr'ly mniej kosztownym lokalu i oso­
bistem zajęciu się przez właściciela robotą, powierzone sobie 
obstalunki jeszcze taniej i sumienniej wykonywać 

będzie. (7-7) M. IMMERGLOCK. 

__ Do dzisiejBzej!;o numeru 

,12-3) "Leokadyj a". 

a-e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e- _ 
ljJ ,,, domn '''-go Skibiń- l\l 
th !;!kiego II piętro nad restau- rh 
'fi racy ją, 'yyra.biam za pom ocą nowo! 
ljJ wynaleZIOnej maszyny 'fi 

lłJ POŃCZOCHY i SKl\RPETKI lłJ 
th które, nie opłacając sklepu, jestem l\l 
'fi w możności sprzedawać 1'0 bar- dl 
lłJ dzo umiarkowanych ce- 'fi 
th uach.-Nadto przyjmujędona· lłJ 
'fi drabiania. - Zapewniając o 
lłJ dobroci towaru, jak i samego wy- l\l 
th robu, polecam się względom Sz . .p 
'fi PabliczDości. (8-8) 
lłJ Izdebska, Wdo.Wll po urzędn. l\l 
• -e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e-_ 

Do wsp6lnej nauki 
w kierunku programn gim­
nazyjów realnych i łódzkiej 
szkoły wyższej przemysłowo 
l'zemieślniczej, poszukuje si ę 
2·ch chłopczyków od lat 8 do 10.-
Wiadomość w Redakcyi nTygodniJ.". 

(6-5) - Ił 

Skład Węgli 

W łOOIlmlerla SapińsKiego 
(Róg alei Aleksaadryjskiej) 

Oeny 
Korzec węgli kamiennych 

grubych 240 rfI. . . . . 85 k. 
Kerzec n"Qgli kamienuych 

grnbych na skr:r.yni e 10 
korcowe, Z:tmkDięte(prze~; 
Magistrat War sza wsk i 
ostemplowane) • . . . . 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 35 k. 
Korzec węgli drzewnycll . 1 rs. 

I 
Uwaga. Na miasto rozsyla 

się w koszach pół korco "'yeh 
wagi 130 (t. (13-4) 

57 

Wl~dzillliflrza Sapińskie[o 
Wynajem Pojazdów N I E M K A dołącza się at'kusz 18 pOITieści 

d . l k lekCyJ" J'ęzyka nie- p. t. ,,:Lord Vlswater" Dom W -go Adama Golembowskiego 
u zle a nau owo J R H cl WP ' st P c"tv mieckiego oraz konwersacyi. Wiadomość przez • • arwoo przekład tO" ~ -

w Redakcyi. (10-5) z AngielBkiego. Karety, Powozy, Bryki, Konie 

Redaktor i wyd awca. Mirosław Dobl'zański. 

W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie 
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Kip.dy wchodząc nazwał ją ciotką, westchnęła jakby 
doznała ulgi, Czyżby się lękała, by inne zachował O 

niej wspomnienie?-dawniejsze może od tych ... które 
przywiózł z Australii za swym do Anglii powrotem? 

W calem postępowaniu młodej kobiety było coś 
przymuszonego, niepewnego. Zdawała się kochaó bardzo 
ehtopczynę, lecz przywiązanie to było jakby lękliwe, 
bojaźliwie prawie. 

Malec rozprawiał ciągle; nu jedno zapytanie od· 
powiadał dziesięcioma odpowiedziami; nagle zawołaL' 

- Czy wiesz ciociu jaki szczególny miałem sen? .. 
i to nie !'llZ, lecz trzy razy! A jeden z moich kole. 
gów, duźy, co umie po grecku, powiedział mi, że 

gdy się co śni trzy razy, to już napewno jest prawda •. , 
Swieszny sen miałem ciociu, o tobie!., 

- O mnie moje dziecko? 

- Tak; ale nie było to w Australii, ani w na-
szym domu w Pertl:l, ani lV leBie ani na statku, Nie­
wiem doprawdy gdzie?. Sniło mi się ~e byłem mały, 
bardzo maty, leżałem w łóżku wielkiem ogromnem łóżku, 
piękniejszem niż łóżko doktora w infyrmeryi, z takie­
mi złotemi malowidłami, w pięknym pokoju, a ty 
ciociu siedziałaś przy stole i zdaje mi się czytałaś, 

książkę; potem wszedł j~kiś pan, mUBialem być chory, 
bo widziałem flaszki od lekarstw .. , Ale co ci to ciociu? 

Ludwika zbladła jak płótno, czarne jej rOl'J\Varte 
oczy wyrażały niewysłowioną trwogę, 

- Nic mi nie jest dziecię-odpowiedział(l sciska­
j 'lO rękę dziecięcia,-mów, mów dalej I.. Ac h cóż za 
męczarnia!.., Mów dalej, 

·9Z! tlunzsG!wz 'II1Q!OAz:m'llu 'ilU lIłtlZJ fods AZIlAA.l9!d :lU 

-od 'qSJllK llJOl'l0P G!"Ou!q"~ M ąoAIo\O~unB.(l !lapow 
! :ilfl! Bl{ 'A\9snqoyiI P9J~od u<>ilfolS 'I.1t1.}' ll'l!A\ pn'} 

'>I 9 ł 9 Ił. 1! d 

'AIXX 'J'Vlzazo~ 

"UJC)lllAlSJfi AZ,ll1Ml fauf0'Iods GZ znr 
PI!UZ !O~Opll.r (GołlfnJuln4Jl P1l1~ !'I1azsM 'a!UOIllil M U!U 
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Sama nawet lady Hariet nie mogła wti'ló stro­
~y siostrzeńca, i na seryjo zagroziła lordowi UI­
swater; że opuści na zawsze Saint-Pagans, Zacna da­
ma dołożyła wszelkich usiłowań, by zabawa wiejBka 
udała Bię świetnie, była uprzedzająco grzeczną wzglę­

dem modnych elegantów, którzy prawdopodobnie wy· 
śmiewali ją za oczy, pracowała od świtu do nocy. nad 
upiększeniem zamku, a te gorliwe jej usiłowl.lnia jakiz 
odniosły rezultat?.. W spaniała uroczyBtośó zakończyła 
się jak uczta Mak!>eta ukazaniem ąię zakrwawionego 
widma, Ohydna scena miała miejsce w domu jej pra­
ojców, stara jej przyjaciołk~ odjechała oburzona z 
zamku, a ulubienica Btarej lady, słodka i dobra Ruta 
Morgan opuściła gośeinny daoh lady Henryki roz­
żaloną, zbolała, Jedyny dom, z którym utrzymywała 
stosunki, daw Sheltonów, był odtąd dla niej zam­
knięty, Biedaczka wiedziała, że nie odważy się odtąd 
nikomu złożyó wizyty, nie będzie miała odwagi nawet 
do miasteczka po Bprawunki pojeohaó! .. 

- Nie, nie mogę pozostaó w Saint-Pagans-po­
·wiedziała też, wchodząc do gabinetu synowca, w któ- • 
rym tenże zamknął się natychmi~st po odjeździe go­
ści. - Nie, z nikim w Bąsiedztwie utrzymywnó st08un· 
ków już nie mogę, Ił nie sądzę, byś żądał odemnie 
bym ód~rywda rolę gospodyni domu dla takich Chir­
perow et C·ie, Rób z sobą co żechcesz, ule od dziś 
składam zarząd domu w twoje ręce, 

Powiedziała to chłodno, ule nie mogła zapano­
waó nad sobą i rozpłakała si~. 

- Johniel Johnie-zawołała-jak wogłeś w ten 
"Lord Ulswater" 18 
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sposób postąpić? Jak miałeś serce sbańbić SI we wło­
sy moje i poróżnić mnie z memi starymi przy ja­
ciołmi ? 

1i(Jlswater powstał żywo. 
- l mnie to boli ciotko-rzekł-i ja cierpię nad 

tem, że ci boleść spra wiłem. Lecz jeżeli ktere z nas 
.est więcej litości godne, to ja niezawodnie. -Kocha. 
J, ki' .. b' d b las ta czu e math:ę mOją... I mego le nego ra-
ta ... Uważalew cię Zal'lidZ6, za jedyną prawdzi­
wą przyjaciolkę, zdolną do osądzenia mnie spra wie­
dliwie i z pobłażaniem, chocia~by wszyscy prz6ciw 
mnie powstali. A teraz oto, w chwili gdy cierpię, 

zamierzasz mnie opuścić?.. Nie, tego się nigdy po 
tobie nie spodziewałem ciotko. Ale trudno ... i to jeszcze 
znieść muszę. 

Głos jego był głęboko wzruszony; gdy to mó' 
wił, miał minę dobrego i s.zlaehetnego człowieka 0. ­

skarżonego niesłusznie, lecz spokojnego w sumieniu, 
U siadł pognębiony, zamyślony i milczący. 

-Ależ Johnie-zawołała stal'a .lady nieśmiało­
znasz mnie... wiei:!z, że nie opuściłabym cię nigdy, 
gdybyś ... lecz przemów do mnie ... wytłomacz się. 

U łożenie Ulswatera wywarto pożądany przez 
niego wpl'yw na ciotkę. 

Przekonywać ją i usprawiedliwiać iię, byłoby 

rzeczą próżną, wiedziaŁ o tem dobrze. Gdyby nawet 
miat wymowę Demostenesa, nie byłby wygrał sprawy; 
użył więc właściwego Bobie sposobu obrony. Post a -
nowił wmówić w ciotkę, że ona to właśnie była ego. 
istką, i że jej niezadowolenie było niego dnem zanie­
dbaniem obowiązków względem siostrzeńca: jednem 
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samI l niebieskiemi oczyma ciotka-to czystej krwi 
Hiszpanka. 

Przez cały czas Paweł nie pI'zestawał rozpowia­
dać ciotce o podróży swej, o pięknych wystawach \V 

sklepach Londynskich mięszając naj pocieszniej kozy z 
OBłami w CIaphum i opowiadając jednocześnie o ku­
charzu murzynnie na statku, jego skrzypkach, komicz~ 
nylłh skokach \V tańcu, o nauczycielu kaligl'afii, o pe- . 
ruce j ego i okul arach. 

- W zeszłą niedzielę był tu ojciec Tomlisona 
-mówił dalej chłopiec,-chaą go ztąd zabrać i oddać 
do wielkiej szkoły, w której uczniowie noszą birety 
jak doktorzy i mają swoją kaplicę. Czy i muie tam 
oddallz także ciociu ? 

- Niewiem jeszcze kochanku, a czy ci tu źle?­
spytata Ludwika, głaszcząc jed wabiste włosy dzie\lka. 

- Jak tu przybyłem - m6wił dalej chłopiec-, 

koledzy pytali mią kto jest mój ojciec, i nie wie­
działem co im odpowiedzieć, śmiali się ze mnie, prze­
zywali i przestali wtedy dopiero, gdy dobrze podbi. 
łem oko jednemu z nich, chłopcu starszemu odemnie 
o dziewięć miesięcy. Płakał mówię cioci, juk dziew. 
czynal. .. Mówili, że mój ojciec musiał być bardzo zły 
kiedy go na Botany·Bay wywieziono. 

- Ojciec twój nigdy nie był wywiezionym! 
zawoła~a gwałtownie Ludwika!-Twój ojciec to szlach­
cic, to pan!.. Nie żyje już, drogie dziecię, lecz wiedz 
o tem, że żaden z twoich kolegów nie wyrównywa ci 
urodzeniem! 

Dziwna rzecz! Ludwika zdawała się doznawać 

wobec tego dziecięcia pelnej uszanowama obawy. 
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